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W iadomości K rajow e.
O statn ia  data  gazet lanktpetersburskich jest

dnia  5 październ ika.
D oniesienia  o podróży  N ayjasnieyszey C e - 

sarzow ey  J eymości E lżbiety  A l e x ie je w n y . e 
Nayjaśnieysza Pani z d w o re m  S w y m  wyje* 

c h a ła  w  podróż zamierzoną, z Carskiego  - biel a  ̂ 
t r a k te m  do G atczyna , d. 3 w rześn ia  o godzinie 11
n rzed  południem . *'
* Nayjaśnirysze Cesarzowe Marya P edoro- 
WNA i E lżbieta Alex iejew nA , tegoż dnia o po­
łudniu przybyły do miasta G atczyna  ały tam 
obiad po którym  Cesarzowa Jeymosc Łlzbieta 
AEt;xiEJEWNA, z dworem swoim, o pół do 4tey z 
południa, w dalszą szczęśliwie wyjechała drogę; a 
Cesarzowa Jeymość Marya F edoroWna tego daia
nocowała W G atczynie. .

D n ia  4 w rześn ia  n a  p o czą tk u  godziny, 2giey 
z  р о Ы і і і а  p r r . y W a  N ayjaSn .eysza Ce sa rzo w a  
J e y m o s c  E l ż b i e t a  A l e x i b je w n a  do m ias ta  Ł u-  
e , gdzie u  ro g a te k  spo tkana  była p rzez  H o ro -  
d J c z e g o  , a p rz y  C e rk w i Soborney p rzez  ducho­
w ie ń s tw o  z K rz y ż e m  ś., k tó r y  N. Pa n i  u ca ło w a­
ł a ,  a po tym  udała  s.ę do p rzygo tow anego  d la b r e -  

dom u kupca K otew m kow a. G ospodarz  dom u 
f  ż o n a  ofia row ali  N .  P a n i  сЫеЬ i sól. M o n a r c h ą ,  
ła skaw ie  p rz y ją w sz y  ro zk aza ła  w z ią ć  • go z Sobą, 
ro ł iA d -e z ” u d a ró w a ć  rac z y ła  z ło ty m  Zegar­
k iem ; po obiedzie o godzinie  4te y  W da lszą  drogą
vrv jechała do P o r  chowa.

Dnia 6 o godzinie  l i  p rzed :p o łu d n iem  p r z y :  
b v ła  do pomienionego m ias ta  , i  raczy ła  wysiąsdz 
do  domu k u p c a  Łochowa : po zm ianie  kom , w nay -  
p o żad ań izv m  stan ie  z d ro w ia ,  da ley  w y je c h a ła ,
1 '  l )nia 8 o iszey z południa przybyła Cesarzo­
w a  Jeymość do W iĄ k ic h  Ł u k  i tegoż dnia w  dal- 
Szą a zpoj4dttia N. pAM przy.
była  do sfcacyi u sw iack iey  w naypoządanszym  s ta ­
n ie  i d r a w ia ,  i  ra c z y ła  m ieć  obiad w pokoju dom u 
pocz tow ego  z orszakiem  swoim . P o  obiedzie , W 
ty m ż e  pokoju. Ce sa r z o w a  z r ą k  w ła sn y ch  uc lae-  
l aja  d a ry  ubogim > o 4 z  po łudnia  N. Pani p rz y -  
b y o ź  r a c z y ła  do m ias ta  U św ia t , gdzie spo tkana  
b y ła  p rz e z  m ieyscow e d u ch o w ień s tw o , w s ro a  od-, 
c ło su  dzw o n ó w , z K rz y ż e m  ś. i w odą  Święconą w 
k a rec ie .  T egoż  dn ia  o godzinie 6 tey  w ieczo rem  
p rz y b y ła  C esa rz o w a '  J eymosc do t f i i d i z a , sp o t­
k a n a  p rzez  P o lic rneys tra  i w ie lk ie  zgrom adzenie  
lu d u .  W e  w szy s tk ich  kościo łach  bito  w e  d z w o ­
n y .  Nocleg m ieć r a c z y ła  w dom u sk a rb o w y m  mie- 
&Lm. Z a  p rzy b y c iem  N. Pani do tego  dom u, G io ­
t t a  m ia s ta  z ło ży ł  MoNAącHiNi chleb  i s ó l , k tó ry  
% podz ięk o w an iem  p rz y ją ć  raczy ła . M iasto  całe  
b y ło  oświecone. N astępnego  dnia  ю ,  o godzinie 
o te v  w y jech a ła  n a  t r a k t  do Porzecza; na  w yjezdsie  
r a c z y ła  P .  P o l icm ey s tra  u d a ró w a ć  p ierśc ien iem  
b r y la n to w a n y m  , a p rzeznaczonego  ze s ta n u  szla­
check iego  do p rzy jęc ia  o b y w a te la  K a^orwwicza- 
Horbachiego  z ło tym  zegark iem . K a z d *  se rdecz ­
n ie  p ra g n ą ł  o t rz y m a ć  szczęście w id zen ia  N. Pa­
ni z radośc ią  n ieograniczoną.

D. 1 0  o północy przybyła Cesarzowa jey ­
mość do Porzecza 9 u rogatek spotkana przez Pio-

. . - .. -  dii г k лtl* lfiri й  -f rr А n r rC V 7. ѴІР Т Т Л  Я . «

Potym  zajechała do przygotowanego dla Siebie do­
m u Horodpiczego , gdzie miała obiad ; po k tó rym  
w dalszą podróż, >v naypożądańśzym stanie zdro­
wia, wyjechała drogą do Duchofoszczyzny. Zgro­
madzenie ludu było nadzwyczaynie wielkie.

D. 10 o godzinie 6tey wieczorem $ Cesarzo­
wa JeyMośĆ przybyła do D uchów szezyzny  , u ro ­
gatek przyjęta przez Horodniczrgn, Pod półko wni­
ka i Kaw alera M arkow a , potem N ayjaśŃiEysZA Pa ­
ni raczyła się za trzym ać przy C erkw i Soborney i 
K rzyż  ś. ucałowała ; po przybyciu zaś do przygo­
towanego na Swóy pobyt demu, i po wyyśoiu z ka­
re ty ,  ofiarowane zostały CesArzówEy Jeymości, 
przez Głowę miasta kupca Rybrukowa, chleb i sól; 
a gdy weszła do sali, powtórnie ofiarowane były  
N ayjasnieyszey Pani chleb i sól przez gospodynią 
domih wdowę kupiecką Afemiją Ruzencową  któ ­
re  MonarchinIA łaskawie przyjąć raczyła. P rzed  
wyjazdem N ayjAśNieysz A Pani udarowała gospo­
dynią domu pierścieniem am etystowym  z b ry lan ­
tami, a dla oddziału inwalidów* będących na s traży  
przy domu, 5o rubli. N azajutrz d. 11 o godzinie 8 z  
północy, Nayjaśnieysza Pani, w pożądanym stanie 
żdrowia w dalszą wyjechała drogę do D oń kobuza)
jadąo zas przez rriasto zatrzymała się przed Cer­
kwiami SoLorną Zesłania D ucha ś. i K rzyż h. u-

rodniczpgo,e a przez duchowieństwo z K rzysem  
k tó ry  N. Pani u ca ło w a ła , w ce rkw i soborney

całowała.
D. i i  o godzinie 2 z południa stanęła Nayja­

śnieysza Pani w  D orohobuiu , gdzie miała obiad 
w domu kupca D y m itra  R ybnikow a . Zony prze- 
dnieyszych obywateli o trzym ały  zaszczyt ofiaro­
wania CesARzoWEY Jf.ymośCi chleba i soli. Naja- 
śNieyszA Pani raczyła gospodynią domu bogatym 
brylantow anym  udarować pierścieniem, a  dla ko­
mendy inwalidów j s traż  trzym ających , po rublu 
dla każdego. Poczem Cesarzowa JbyMość o 4  z 
południa, wśród odgłosu dzwonów, w riaypożądań- 
szym stanie zdrowia, w  dalszą wyjechała drogę.

Tegoż dnia o godzinie 7 wieczorem przyby­
ciem SwoiEM udarowała miasto Je ln ią  , u rogatek 
spotkana przez Horodniozego Półkownika Cybul­
skie go. P rzed  domem kupca M itro fa n a  bediel- 
riikowa, przygotow anym  dla CesARZowey Jeymo­
ści , zgromadzenie ludu nsdzwyczay było wielkie: 
Gospodarz na samym ganku ofiarował Nayjąśniey- 
szey Pani chleb i sól. W  domu tym  Najaśniey- 
szA Podróżna nocleg mieć raczyła , i gospodarza 
złetym  zegarkiem udarowała. D. 12 srana o go­
dzinie 2 w dalszą wyjechała drogę, 1 o godzinie 7 
wieczorem przybyła do R osław ia . U rogatek  spo­
tkana przez Horodniozego i przeprowadzana była 
do domu kupców Szew erdinych. Duchowieństwo 
v/ ubiorach kościelnych spotkało NAYJASN.EYSzą. 
Cesarzową Jeymość" u Cerkw i Soborney. Monar- 
chini K rzvź ś. ucałowała. Przed domem, na no­
cleg dla Nayjasnieyszey Podróźnęy przygotown- 
nym, spotkana była przez P. Jenerał G ubernato ­
ra, Xtąźęcia Ckowańskięigoi z  będącymi przy nim 
u rzęd n ik am i, Marszałka z obj watelątwem stanu  
szlacheckiego i G łowę miasta z kupcami. W ie -  
czorem miasto całe było oświecone. Nazajutrz  
d. i 3 zrana ofiarowane zostały przez. G łowę mia­
sta z obywatelstwem  chleb , sól i różne owoce.- 
Przed wyjazdem SnyyM Nayjaśnieysza Рani go­
spodarzy domu, kupców, Szewerdinow, raczyła u- 
daroweać pierścieniami brylantowanem i, a dla in*



walidów, s traż  t r z y m a n y c h  po rublu. Potem w  
dalsza podróż wyjechała na t r a k t  Małorossyyski. 
Po wyjeździć CesArżowey Jeymosci protójerey, 
N aw rocki, z całem duchowieństwem i ludem li­
cznie zgromadzonym , odprawił modły za zdro­
wie całego N ayjaśnieyszego Domu. ,

N ayjaśnieysza Cesarzowa Jeymość Elżbie­
ta przybyła do T aganrogu  dnia 2 З września o go­
dzinie 5tey z południa. Nazajutrz N. Pani uży­
wała przechadzki po mieście.

W e  środę, dnia 3o września wieczorem, po 
długiey chorobie , um arł  w  St. Petersburgu, Mi­
n is te r  udzia łów , Zarządzający Gabinetem Jego 
Cesarskiey Mości, Członek Rady Państwa, R ze­
czywisty Radca Tayny, Kawaler różnych orderów 
rossyyskich i cudzoziemskich, Hrabia D ym itr  A le - 
xandrow icz Gurjew, mając wieku lat 68.

Z  dnia 27§0 na 28 września, umarł w St. Pe­
tersburgu , po krótkiey  chorobie, dyrektor muzyki 
nadworney . wokalney , rzeczywisty radca stanu, 
D y m itr  B o r tn ia m k i , V f j5 roku życia. Przew y- 
bornemi i jedynemi kompozyoyami muzyki kosciel- 
ney głosowey zjednał on sobie imię nieśmier­
te lne , nie tylko w Rossyi, ale i w Europie całey.

W  Pawłowska, m i e ś c i e  g u b e r n i i  w o r o n e z k i e y ,  
d .  o  l i p c a ,  o  g o d z i n i e  9 w i e c z o r e m  , d a ł  s i ę  s ł y ­
s z e ć  h u k  p o d z i e m n y ,  d o  w y s t r z a ł u  d z i a ł o w e g o  p o ­
d o b n y ,  i  r a z e m  s i ę  u c z u ć  d a ło  m o c n e  t r z ę s i e n i e  z i e ­
m i ,  o d  k t ó r e g o  w i e l u ,  w t e d y  s t o j ą c y c h  lu b  s i e d z ą ­
c y c h  d o z n a ł o  w s t r z ą ś n i e n i a  w  n o g a c h ,  a  k t ó r z y  s i ę  
p o k ł a d l i  n o c - l e g o w a ć  p o d  g o łe m  n i e b e m ,  m i m o w o l ­
n i e  r o z k r y c i  z o s t a l i  ; w  d o m a c h  n i e k t ó r y c h  ,  n a ­
c z y n i a  g l i n i a n ą  n a  p o l i c a c h  s t o j ą c e ,  z a t r z ę s ł y  s i ę  1 
d ź w i ę k  w y d a ł y .  K i e r u n e k  t e g o  t r z ę s i e n i a  b y ł  z  
p o ł u d n i o - r t s c h o d u  n a  p ó ł n o c n o - z a c h ó d .  W  m i a s t a c h  
W ierchnie  -  Udiu&ku ,  Selenginsku  , i  n a  t r a k c i e  
M e r n c z y ń s k i m  w  p r z e c i ą g u  1 7 6  w i o r s t ,  d .  10 l i p ­
c a  o  g o d z i n i e  l o t e y  w i e c z o r e m ,  b y ło  t r z ę s i e n i e  z i e ­
m i ,  t r w a j ą c e  o k o ł o  j e d n e y  m i n u t y .

K r ó l e s t w o  P o l s k i *.
W arszaw a dnia  17 październ ika .

Iz  G a z e t y  W a r s z a w s k i e j ) .
J e g o  K r ó l e w i c o w s k a  M o ś ć ,  X i ą ź ę  Aleksander 

W irtem berski , C e s a r s k o - R o s s y y s k i  J e n e r a ł  ja z d y ,  
D y r e k t o r  k o m m u n i k a c y y  w o d n y c h  1 l ą d o w y c h ,  
o p u ś c i ł  s t o l i c ę  t u t e y s z ą  d .  16  b . m .  u d a j ą c  s i ę  n a  
p o w r ó t  d o  R o s s y i .

A  U s  T  R  Y A.
W iedeń  dnia  3o września.
{z G azety W arszaw skiej).

G d y  N .  C e s a r z  J t n ć  m a j ą c  d n ia  18 b. m .  m o ­
w ę  d o  S e y m u  W ę g i e r s k i e g o  w  Presburga, w y r z e k ł  
t e  s ł o w a :  P rogreditur nem pe aetas nostra eł mor- 
ta lium  ann i in  manihus D om ini sun t, ( » i i e k  m ó y  
p o s u w a  s i ę ,  a l a t a  l u d z i  s ą  w  r ę k u  P a n a ) ,  u w a ż a ­
n o ,  i ż  N .  M a ł ż o n k a  j e g o  i A r c y - X i ę ż n a  Zofia  r o ­
n i ł y  łzy*z r o z r z e w n i e n i a ,  C a ł e  z g r o m a d z e n i e  p r z e ­
j ę t e  b y ł o  n a  c h w i l ę  n i e p o d o b n e m  d o  o p is a n ia  u -  
c z u c i e m ,  i  w y d a ł o  o k r z y k :  Boże zachowey M onar­
chę, d ługo , długo!  '

Podczas Wjazdu NN. Cesarstwa Ichmosć do 
Presburga, magnaci węgierscy mieli po większey 
części kaszkiety, które 10 do i 5 tysięcy złotych ryń ­
skich pieniędzmi konwencyynemi kosztowały. U- 
biór nie jednego węgrzyna szacowany był prze­
szło 100,000 takichźe złotych. Same boty węgier­
skie Xiążęcia Esterhazego  kosztowały kilka ty ­
sięcy d u k a tó w , a wartość całego m unduru jego 
wynosiła przeszło milion złotych ryńskich srebrem. 
Przesadzano się także w kosztowności czapraków, 
i dolmanów z fu tra  tygrysowego, które miała gwar- 
dya szlachecka węgierska. Szlachta i posłowie 
Ziemi Siedmiogrodzkiey mieli bardzo kosztowne 
fu tra ,  a  u  czapki k ró tk ą  czarną  k itkę, k tó ra  ty ­
siąc dukatów kosztowała. Inn i  mieli tylko jedno 
szerokie pióro, k tó re  jednak wyrów nyw ało  cenie 
całey k itk i __________

W  Jj o R т
Presburg d. 6o w rześnia.
(z G azety W arszaw skiej).

N a 7шега posiedzeniu seymu d. 26 b. m. o- 
głoszono przyjęte jednomyślnie przez Stany po­
stanowienie, mocą którego nadano Indigenat W ę ­
gierski Xięciu M ettern ichow i, kanclerzowi Pań­
s tw a  i dw oru N. Cesarza Jmci, na dowód wdzię­
czności za okazane zasługi dla krajów N. Cesarza 
Jm c i ,  a mianowicie dla K rólestw a W ęgierskiego, 
z uwolnieniem od opłacenia przypadającey fcaxy. 
W  dowód zaś przywiązania i uszanowania dla o- 
soby N. Cesarzowey Jeym ości,  ofiarowano takiz 
sam indigenat posłowi bawarskiemu przy dworze 
austryackim, baronowi Janow i B ogum iłow i Stein- 
leirif także z uwolnieniem od t a x / .  Obadwa te po­
stanowienia przedstawiono N. Cesarzowi Jm ci do 
N ajw yższego  zatwierdzenia. Na lem źe posiedze­
nia, id Ja  daw nym  zwyczajem, zgodzono się ofia­
rować N. C esarzow ej zw ykły  podarunek korona- 
суупу, s  5o,000 sztuk d u k a tó w , k tóre  przez s tan  
ślachecki złożone będą.

Dnia 27 b. m. była wielka parada i obroty w o j ­
skowe w okolicach wsi Kitte; zna jdow ał się także 
na nich Xiąźę B eja, (Infant Portugalski D on M i­
chał)

Dnia 28 b. m. A rcy -X iążę ta  Karol i L udw ik  
Wyjechali z Presburga  na powrót do W ied n ia . 
W o js k o  , k tó re  tu  zebrane było na uroczystość 
koronacy jną ,  juz się rozchodzi да zw y cza jn e  sta­
nowiska swoje; między innemi przyboczna gw ar-  
dya trabantów  odeszła już do W iedn ia .

G a l l i c y a  i L o d o m e r y a .
Lwów  d. 10 październ ika  
(z G azety Lwowskiey.)

N. Pan racźył zwołać S e jm  G a lic j i  na dzień 
17 października r. b. następującym Uniwersałem:

„M y F ranciszek P ierw szy, z f iożey łaski, Ce­
sarz A u s try a ck i ,  K ról Jerozolim ski, W ęg ie rsk i ,  
Czeski, Lom bardsko-W enecki, Dalm acji,  Kroacyi, 
Sławonii, G alicji ,  Lodomeryi i Illiryj; A rcy -X iążę  
A ustryacki, Xią£ęLotaryński, Salcbursk i,S tyry jsk i,  
K aryn ty i,  Karnioli,  Wyższego i Niższego Szląska^ 
W ielk iX iążę  Siedmiogrodzki; Margrabia M orawski, 
Uxiążęcony Hrabia Habsburski i Tyro lsk i i t .  d. i t. d.

Фѵ W szem  w obec i każdemu zosobna, w ie r­
nym  Nam miłym i w powszechności wszystk m  
poddanym stanu: prałatom, magnatom, ry cers tw u  i 
mieszczanom w NaszychKrółestwach Galicji  i Lodo­
m eryi w raz z Bukowiną, oświadczamy łaskę Na- 
szę Cesarskd - Królewską, i oraz nayłaskawiey o- 
znaymujemy, że z ważnych, dobra pospolitego ty ­
czących się powodów, skłoniliśmy się zwołać Seym 
powszechny w tych  Królestwach 1 takowy na  dzień 
siedmnasty października r. b. przeznaczamy.

„A by więc ten  Seym w należytem postępo­
waniu ku pożądanemu wzrostowi, tak  tych  K r ó ­
lestw , jako też powszechnego dobra mógł zmie­
rzać  i osiągnąć cel i koniec zamierzony; p rze to  
wiernym  Nam i nayposłuszmeyszym Stanom K r ó ­
lestw G a lic j i  i Lodomeryi, tudzież i B ukow iny , 
wszem w obec i  każdemu zosobna, nayłaskaw iey 
i nieodzownie zalecamy, by na dzień wyżey w y ­
znaczony, a to w wieczór wprzód we Lw ow ie  z n a j ­
dowali się, a potem w dniu następującym z ran a  w  
m ie jscu  przez Nasze Prezydyum  krajowe rzeczo­
nych Królestw wyznaczyć się mającem, pewnie i 
niezawodnie zebrali się, tam że prcpozycyy se jm o ­
w ych i co Naszem Imieniem przełożyć zlecimy, 
z nayuniżeńszem posłuszeństwem wysłuchali , a  
przyjąwszy to  wszystko do w iernych serc swoich, 
takow e powzięli postanowienie, jakiego Nasze o- 
raz  w powszechności Królestw  G a lic j i  i Lodome­
ry i  w raz z Bukowiną i ich własne potrzeby  w y­
m aga ją ,  i jakieby odpowiediiały na jłaskaw szem u 
zaufaniu, k tórego ninieys&em nowy wam dowód da­
liśmy.

„A  chociażby, k tó rzy  z w iernych  Nam i nay- 
posłusznieyszych członków stanowych dla ważnych 
przeszkód zna jdow ać  się nie mogli, obecni jednak 
zupełną moo stanowienia m ieć będą ,  a nieobecny



rów nie jak obecni dopełnić to wszystko obowią­
zani będą. ,

„Nasze zsś Królew skie miasto Lw ów , podług 
konsty tucyi Stanowey, stosowną liczbę osób, dosta­
tecznie umocowanych, na pomieniony Seym posłać
121 d. e ,

„Dan w  Naszym Cesarskiem głownem i re- 
zydencyonalnern mieście W iedniu  dniA 5 miesiąca 
września w roku 1826, Państw  Naszych trzydzie­
s tym  czw artym .

J Franciszek:
(L. S ) F ranciszek H rabia  deSaurau , Naywyż­

szy Kanclerz. , __ . .
Karol Hrabia de Chotek.

Za nay wyższym Jego С. K. Mości własnym roz­
kazem: Karol de W idm am i.

T  U R o Y A.
Stam buł dnia  8 w rześnia  
(s G azety W arszaw skiey .

Jenerał francuzki Roche i kapitan północno­
amerykański Townsend W ash ing ton  oddalili się Z 
N apoli di R om ania , i udali się do Syra .

Od granic tureckich d. 2З w rześnia  
(z tey zs  gazety).

Gdy ostatnim razem grecy uderzyli z Salona  
wnocy na obóz turecki przy  M isso lundze, lasto- 
letni młodzieniec, uzbrojony W karabin i pistolet,
wpadł do namiotu S traskiera , chcąc go zastrzelić. _ . n  . л -
Został schwytany i stawiony przed basza , k tó ry  \ h z z y t oraz na granicy C alavn ta , C aritęna  1 Argos. 
mu jednak życie darował. Nazajutrz młodzieniec N*vIiozmevszvkornus wosrska zostaie nod do wódz* 
ten  umknął z obozu nieprzyjacielskiego.

ty  posłano na wzmocnienie oblężenia P tew ezy , i  
ogłosiliśmy, i i  obie t e  tw ierdze są w  stanie zam ­
knięcia. Drugi oddział floty naszey popłynął dla 
w strzym ania  dywizyi nieprzyjacielskiey, k tóra, jak 
słychać, miała się udać do Suda. Przed kilku dnia­
mi wysłano ta k ie  2 okrę ty  z 3 s ta tkam i palnemi 
końcem zapalenia floty w porcie A lexa n d ry i. Po­
dług odebranych wiadomości, grecy na wyspie Kan® 
dyi zajęli d. i 4 sierpnia warownie Grambouses i 
Kissamos? i natychm iast mieszkańcy w  kilku ob­
wodach tey  w yspy wzięli się do bropi. 700 kan- 
dyyczyków, k tó rzy  po klęskach domowych przy­
byli ao Mcrei, i służyli w woysku peloponezkiem i  
zachodnio-greckiem, opatrzeni we wszystkie potrze­
by udali się n a  pow rót do K a n d y i , i tam  szczęśli­
wie wysiedli. Rząd zaymuje się gorliwie uzbro­
jeniem w ypraw y dla w sparcia  ziomków naszych  
w  K andyi. W iele  sobie obiecujemy z tego przed­
sięwzięcia. G dy wszyscy albańczykowie , k tó rzy  
byli na tey  wyspie, udali się za Ibrahim em  baszą 
do Morei, nie masz więc tam  te raz  żadnego p ra ­
wie woyska. W  tw ierdzy  Grambouses znaleźli 
grecy 27 dział, 20 moźdźerzy i  znaczną ilość pro­
chu. W  Kissomos znkleźli znaczne zapasy potrzeb" 
wojennych. Ibrahim  basza wrócił do T ryp o lizzy ;  
albańczykowie, k tó rzy  z K a n d yi  przybyli mu n a  
pom oo , zostali kilkakrotnie przez woysko nasze 
porażeni, i w  jedney ze Stoczonych bitew utrac ili  
dowódcę swego H assan  baszę. Kilka korpusów 
peloponezkich utworzyło się w  okolicach T rypo -

— D nia  24. —
Gazety angielskie umieściły następujące pismo 

rządu greckiego do bawiących W L on d yn ie  kom- 
misarzy g re c k ic h : „Rząd pośpiesza uwiadomić 
W  Panów o pomyślności oręża greckiego, tak  w  
M isso lundze , jako też na wyspie K andyi. T w ie r ­
dza M issolunga  była od strony lądu mocno opa­
sana przez nieprzyjaciela śmiałego i zaciętego w 
swoich planach, a od morza przez flotę tu recką, 
k tó rey  się udało we 3o okrę tów  wpaść do portu  i 
strzelać do miasta. F lo ta  g re ck a , lubo spiesznie 
w ypłynęła na pomoc twierdzy, przeciwne jednak 
w ia t ry  i cisza na morzu w strzym ały  ją w żeglu­
dze , i zaled w o d. 5 sierpnia з4 s tatków zdołało 
stanąć przed miastem. U derzyły zaraz na  całą 
flotę turecką, przymusiły ]ą do haniebney ucieczki, 
i 2 statki wojenne zabrały  i spaliły. Z  okrętów 
tureckich, będących w porcie, którym w ypłynąć 
przeszkodzono, 4 nay większe ze znacznym zapasem 
żywności i potrzeb wojennych, dostały się w moc 
naszą. Dwa inne okrę ty  nieprzyjacielskie zniszczo-

Naylioznieyszy korpus woyska zostaje pod dowodź* 
tw em  Teodora Kolokot ronię go i wynosi blisko
7,000 ludzi. Codzienne utarczki osłabiają siłę nie­
przyjacielską, i woysko nasze zaczyna podług pla­
nu prowadzić u ryw kow ą w oynę, z k tórey sobie 
pomyślny wypadek obiecujemy. O krę t N im bie  
przybył tu  przed kilku dniami z pożyczonemi pie­
niędzmi, a z dołączonego w  kopii postanowienia 
przekonać można, jak rząd  myśli użyć tych pie­
niędzy. W  te y  chwili odieramy jeszcze w iado­
mość, i i  Ibrahim  basza, dla braku żywności i potrzeb 
wojennych, udał się z większą częścią w oyska swego 
do zatoki messeńskiey; nie poszedł atoli gościńcem 
ani ku D ervenial ani k u  JPoliani, lecz nową dro­
gą prawie- n ieu ży w an ą , gdzie spodziewa się bydź 
mniey napastowanym przez woysko greckie. Ż w a­
w a bitwa zaszła między woyskiem jego i naszem, 
i 2 dni trw ała . Nieprzyjaciel bardzo znaczną po­
most s tratę. Gdy się dowie o powstaniu na w y­
spie K a n d yi, nie wątpiemy, iż zupełnie s trac i  od- 
wagę.“  (Podpisano) G. K onduriottis, A . Spiliotakis% 
G. M aurom ichalis .

W edług  doniesień z Z a n te  pod d. 11 września,
no, a resztę szukającą schronienia przy brzegu pod Seraskier R eszyd  basza przypuścił znowu sz tu rm  
bateryam i, częścią spalono, częścią zabrano. U - do M issolungi, lecz ze znaczną s t r a tą  odparty  zo- 
cieczka iloty nieprzyjacielskiey jest tem  sromo- 
tnieysza, iż na nią tylko i 5 okrętów greckich ude­
rzyło. Z w ycięz tw o  to nastąpiło w dniach 4 i 5 
sierpnia. Dwoma dniami pierwey, nieprzyjaciel, 
rozdrażniony ustawicznem wyzywaniem do w^lki 
ze s trony oblężonych w M issclundze , i uwiadomio­
ny o pośpieszaniu floty greckiey na odsiecz tw ie r ­
dzy, k tórey  wszystkiego brakowało, uderzył dziel­
nie na nią razem we 4ch mieyscach-, lecz wszędzie 
odparty  u trac ił  przeszło 10,000 ludzi. Po oswo- 
bodzehiu tw ierdzy  od zamknięcia, i opatrzeniu jey 
w  potrzebne zapasy, korpusy Kawallosa  i K ara - 
iskakisa  oraz innych dowódców, wynoszące blisko 
2,000 lu d z i , przybywszy z  obozu przy  Salona , 
w pad ły  z ty łu  na nieprzyjaciela, poraziły go i  przy­
m usiły  do odwrotu, a d. 6 sierpnia zadały mu po­
wtórnie znaczną klęskę przy pomocy mieszkańców 
M issolungi. Wszakże w sku tku  tey  b itw y woy­
sko nasze zostało zniewolone do cofnienia się, a o- 
blężeni, którzy uczynili wycieczkę, wrócili do tw ie r­
dzy. Albańczykowie porzucili obóz R eszyda  ba­
szy, który te-raz ma ich tylko 4oo T o  samo na­
stąpiło w Salona; w szyscy prawie albańczykowie, 
k tórey  się tam  snaydowali, wrócili do Z eitu n i. T a k

staŁ
— D nia  25. —

List  z Z a n te  adresowany do konsula angiel­
skiego w Ankontei donosi, iż grecy zostali zupeł­
nie pobici w Morei, tak ,  i i  powstanie uw ażać  • 
m ożna za ukończone. (Gazeta tryesteńska, która t ę  
wiadomość umieszcza, czyni uwagę, iż ani za nią, 
ani za inną  przychodzącą z Grecy i, nie chce Woalq 
ręczyć).

A n g l i a .
L o n d yn  d. 27 w rześnia ,

(z G azety W arszaw skiey).
Interessa greckie (pisze tu teysza gazeta Ga-* 

nieć) są naycelnieyszym przedmiotem odprawia­
nych  tu  często ra d  gabinetowych. M inistrowie 
mieli się zapytać Lorda S trang ford  a  zdanie W, 
te y  mierze.

Cena obligow pożyczki greckiey |padła, a  to  
jak słychać z powodu ; i i  rząd tu reck i  ma zacią­
gnąć pożyczkę w tuteyszey stolicy.

Przybyli tu  deputowani g re c c y , jako to :  
T ricu p is , k tó ry  m a przyjaźń z Lordem G uilford% 
oraz dway synowie Konduriottego  i M iaulisa . 

Między Brezylią z jedney s t r o n y , a Peru ,
więc całe woysko tureckie, będące w (jrrecyi nie Kolumbią i Buenos-Ayres z drugiey, woyna w k ró t-  
Wynnsi więcey nad 12,000 lud^zi. 7 okrętów  gre- tb  zapewnie wybuchnie. Dowodzący n a  grani- 
ckich trzym a ciągle P atras  w zamknięciu; 2 okrę- py ’ Jenerał jBrezyliyski pisał do Jenerała Sucrej

W



t .  « „M iern /fynrurhn  list oświarl- Po roz^ySciti się w BąrceUome mieści, że Mi*mianowanego. Marszałkiem ^ / 0cMcAov hst, osvi .a ^  _  . na gr7>gi KotQlónii w ylądowali,
ć z a j ą c  
pcw

іяг* iż (hicjuitos należy do Brezy hi. Sucre odJ Wfl i A i guc. v . , ,
« e d “ał Ѵ п а Ь І у  d p > rU. Po ożnaymieniu n a t y c h m i a s t ^ e l n  i c h ^ Ę b j j a c .o ^  do w.ęs.ema

E 7™ o w i B u ”e n c / - A y i - e St i e m u  o  k r o k a c h  B r e ,  w w ^ t o .  T e g o ż  lo s u  u n i k n ą ć  £ n ie m ó g ł  ,  g o c i o -  
i :b D, s t a n o w i o n o  s i l e  o d e p r z e ć  s i ł a .  D n i *  20 l e t n i  D o n  Ioites de Gama.

H nl^odebrano  V, B u,nos Ą r e s  wiaUomo&ć, . i  З00 Podług listu prywatnego .; 6 Иа*ня4Ь pod .2
L Pł= iir !v  bresyliyskich, ń r /ep r  wiwszy ii§ p r .e s  czerwca, w tey  prow.ncyi 1 w San_Salvador oa 2 
Й  posunęło się ku E l  Pyrdedo. V\ oy- la t  sąs.dsonO więcey 5 milionów drzew ek kosze-
T o  l  B anda  b r u n ta l  uderzyło na nich i supeł- milowych, prawie 3 razy  tyle . l e s k i c h  te raz  w
nie DOMeiło .  tak iż według rapportu ,  tylko 27 prowincyi Oo/ełet znayduje. Górnic tw o jow nies
" u t ó  wróciło z a  r’z e k ? . І п п Г а о П а і і  r a n ie n i ,  w s i ą -  s i ę  p o d n o s i .  VV l o d u  m i e s i ą c a c h  w i ę c e y  t y s i ą c a  
l u a z i  w i u i  .  а  / o i a r k  z ł o t a  n a  p i e m ą c h e  p r z e b i t o .  Z b i ó r  t e g o r o -
c i  w  m e w o i ą ,  ^  у n[a  g 0e _  c s n y  i n d i g o  w  San-SaNador, p r z e c h o d z i ł  w a r t o ś ć

NieorzYzwoite ogłoszenie uzbrojenia kilkti sch  milionów, plastrów, 
wojennych okrętów Ш  Greków , miało naywię- Hrabina Lum en  powróciła ze stałego lądu.
_ ’ -Unnid Paca C onuing  do zakazu wywożenia ;— 77 . . ,
broni i .potrzeb wojennych, który miał tak sako- L o n d yn  dnia  ^ p b zd u e rn ik a .
dliwv w pływ na ceno obligów pożyczki greckiej. {z Gaz. Hamb. bot sen Halle). ̂

yMntemają, iż uczyniony będzie krok dla prze- t .'D. 5o *. m. w W m dsor postanowiono odro 
m o n fiu tr  T.nrd;-/ Cnchrane

Mniema a, i i  uczyniony, tięone кгок u «  prze- 4 d . ju  w . -  - • . r  ,
szkodzenia * wyykoiu w ypraw y Lorda CocArene esenie Parlam entu  przedłużyć od rgo listopada Jo

Пі1 Р°ѴѴук?аГГ г Г к а г zatrzymania wszystkich о- ° P  Stradford-CoH ning  w PorjM gw A
kretów , przeznaczonych » bronią i potrzebami Wo- siada na К.Г. fregatę l . t i s ,  dia jechania do Kon- 
iennemi n a 'm o rze  śródziemne. stantynopola. , ,
ł  Z powodu wieloi. iż Dywan tu reck i Bardzo D. 5o z .m . P. W y n n . wykonał przysięgę na
B o n i e w a  na Anglików za pomoc dawaną Gro- członka tayney  rady. K r ó l / m c  dawał długie au- 
koni i że Pan Turner  w wysokim tonie odpo- dyeneye P. Canning  > tako* H rab iem u W estm o - 
wiedział na podaną w tey  mierze notę > tuteysza relad  i Panu  Feel. . . , . . .
Gazeta ticmżee pisze: „Nigdy Anglia m e używała W niedzieię przyszły depesze z Parysa  do bio-
inneao tonu w T urcy i,  jak zmierzającego do ?;r»y- ra  stosunków z e w n ę t rz n y ^ .  _
wrócenia pokoju. Ministeryum nie moae by da od- Pan C anning, H rabia  Lw erpool 1 P. Ло&ш-
nowiedzialnenPza czyęnofcci p ryw atnych  osób. SOn na wieś wyjechali. • ,
^ w  dniach 27 i 28 b. nr. odprawiły ssę rady  Arcybiskup K an to r  burski bardzo jest chory
Gabinetowe w wydziale spraw zagranicznych, w DoSer. #
t r w a ł y  po 4 godziny. л  W ,p ią tek  Jenerał pcrucz. B ra n d fo rt  wyko-

Stosownie do postanowienia Króla Jroci, Par- n sł przysięgę na wodza naczelnego Woysk w  Bom* 
lam ent został znowu odroczony do d . 5  stycznia b a j  w Indy ach-W schodnich, 
toku  przyszłego

Oe
łr іашк1
•C7tlic§ 5

Odebrany tu  dziś list z  Rio-Janeiro, w tire- 
иуШ, donosi, i i  Lord Cochrane pisał do jednego 
z tamecznych przyjaciół sw oich , iż dopóki 'terą; 
бдіеузі Ministrowie piastować będą urzędy; do­
póty nie wróci do służby morskiey Brezyhyakiey.

P R U S S Y.
B erlin  dn ia  29 w rześnia  

( z  Gaz. Jour. de F rancf. ). •
K ró l Jmć, przed wyjazdem swoim zezwoli?? 

ażeby w kościołach katolickich przyymowano kol- 
lektę powszechną na odbudowanie kościoła ś. P a ­
w ła  w Pizytbie. " Podług rozporządzania m in is tra  
re l ig i jn eg o , proboszczowie mają zebrane ofiary

racho

L ondyn  d. 3o września.'
Cs K oresponden ta  H am buM iego). re ligijnego , pronoszczowie masą i c u « u e  w w j r

W  iy m  tygodniu odbyło się kilka konferenoyy dobrowolne odesłać do urzędów biskupich, którym 
mirtisteryalnych. to  jest poruczono.

m  W e z e ra  z Kancellaryi Stanu stosun>ów ze- ----------------
wnetrznych,' wysłany został goniec do J. K . M. H i s z p a n  i  A-
do W indsor  adz is ia  zrana o godzinie lotey udali • M a d ry t dn ia  20 w rześnia:

• tam i e wszyscy ministrowie gab ine tow i, dla (z G azety W arszawskiey).
у na V do Wania «ię na radzie gabinetowey. Po o d p raw b n ey  radzie Ministrów, cofmono roz-

 ̂  ̂ 1 __ - 1 tr,,ir Г.ЛТ ,»зЬгяпІл іяп
k o w a n ia f ię  na raazie gaometowey. r o  oap ra^ iu u ey  ™

- j \OJŁkaz rady tayney , zabraniający wywozu kaz, aby offioerowie biorący połowę płacy ̂  odda 
broni i  ammunicyi do tea tru  woyny na morzu śród- liii się ae stolicy i m ieysca , gdzre Król mieszka, 
zietnnem do tuteysząy komory oelney , przyszedł W ozoray  nacięło się badanie Regidora Lcpez,
w t e v  chw»li , kiedy właśnie żądano oświadczenia k tó ry  miał posyłać pieniądze Bessieresowi. 
dokładniejszego od okrętu, z potrzebami Wnjepne- Arcy-biskup Tołedański konsekrował cne-
mi do Eziptu przeznaczonego. gdfay Xiędza M d rtin ez  na Biskupa M alagi. Mi-

' Podług gazety Sun  , i?. Str ad ford -C ann ing , nister skarbu. Balesteros zn a jd o w a ł  się na  ty m  0- 
4 października wjjedzie do Konstantynopola , brzędjje. ’ ‘

1 W  ozorą  aldermąn ѴепаЫѳв, wybrany został Ustanowienie nowey Ju n ty  sprawiło powsze-
na przYszłego Lorda Majora. chną radość. Ministrowie mniemają, iż ty m  spo-

F Z  okoliczności zwycięztwa pod Arracan, Je- aobem pozyskają k redy t  ę, pieniądze, 
neralny Gubernator Indyy , Lord Am herst ? wiele Cofmono urządzenie , oddające szkoły płci
*ask okazał. Zołniemy skazanych do robót na ieńsk iey  pod doaor Jezuitów ; zalecono atoli oso- 
droeach publicznych, uwolnieniem obdarzył; po- bom utrzym ującym  te  szko ły ,  aby się oczyściły 
wróóit chorągwie reg im en tow i, któby je stracił  z politycznego swego postępowania 1 otrzymały 
* powodu buntu w Barackpore. 1 nowe pozwolenie od Rady Kastyliyskiey. _

1 Х-iężna Kaburgsko, matka Kiążęcia Leopolda P rsybyła  tu  z F rancyi pewna osoba, 1 wraz
i Xieżna Kent. wyjechały na powrót do Niemiec, z Sekretarzem  swoim wyjechała meźwłoczma rio 

^ W  Chatam  d."26, w obliczu Xiąźęcia W .eljin- San Ildefonsa. Jest domysł , i i  zlecenia jey ty^ 
etona  i wielu znakomitych o f ice rów , czyniono* ozą się interessow p o łu d n io w o - a m e r y k a ń s k ic h ,  
lo św iadctem a nowych pontonow. Listy z K orunny  pod d. i 4 b. m. donoszą,

D. 26 Lord  W .  Baget przybył z depeszami iż w ypraw a do H aw anny  wypłynie z fe r r o  Lu po 
z Rio-Janeiro  od P. Stuart. przybyciu korwety  Deskąbierta  z bronią. Okręt
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Xią*ę i  Kiężna K larencyi przybyły z A n ­
twerpii.

Z  przylądku Dobrey N adziei i wyspy ś. M a u ­
rycego  przyszły drisia depesze.

Między Lwetkpóolem i L ondynem  przez Л 0 i- 
chester, ma bydź urządzony telegraf.

Г* Ł,JVłW 11 v v у  ^  мл. - o
Guerrero , oraz dwie nowo wystawione fregaty, 
5 korw ety  i  t rzy  brygi towarzyszyć będą wy­
prawie* Jenerał ” E g u ja  znayduje się ciągle W 
Ferrolu
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DODATEK DO GAZETY KURIERA LITEWSKIEGO N. i20
W iln o  dnia  13 październ ika  p. t, i 8s 5 H ołu ,

H i s z p a n i a : v

' M adrrt d. 23 września.
(z Gazet/ И urszawskiey). *

D w ó r  u d a ł  s i ę  w c z o r a j  z  lldefonso  d o
P ra d o , a  t o  z  p o w o d u  n a g l e  o z i ę b i o n e g o  p o w i e ­
t r z a .  , . .

O c h o t n i c y  r o i a l i s t o w s c y  o d b y w a ć  b ę d ą  s t r a ż  
w z a m k u  Es kuria l d. 1 p a ź d z i e r n i k a ,  jako  w  r o ­
c z n i c ę  w y j a z d u  K r ó l a  Jtrnęi z  K a d yzu .  G a z e t a  
d z i s t e y s z a  u m i e ś c i ł a  p o s t a n o w ie n ie ^  i ż  c z * s  w i ę z i e ń  
n ią  za  s p r a w ę  M o n a r c h y  p o d c z a s  r e w n l u c y ? ,  m a  
* ,e  r a c h o w a ć  za  p o d w ó j n y  c z a s  s ł u ż b y  W k a m ­
p a n i i .

D o n o s z ą  z K a d y z u ,  i i  Jenerał A ym eric  ma 
b y d ź  r d w o h n y i i .  k a z a ł  b o w i e m  o d ją ć  o d e z w ę  
I n t e n d e n t a  p A  : c > ;, k t ó r y  w  czasijp b u n t u  Bessie- 
resa  z a c h ę c a ł  d o  z a c h o w a n i a  s p o k o y n o ś c i .

S ł y c h a ć ,  iź  K r o i  Jrnć  nie p r z y j ą ł  p r o p o z y c y y ,  
p o d a n y c h  p r z e z  P a n a  Tessin i m i ę  r u m  k i lk u  b a n -  

fk i e r ó w  p . - .r y ik io h  w z g l ę d e m  p o ż y c z k i .  T a k  w i ę c  
s p e ł z ł y  wszystkie s t a r a n i a  i k r o k i  ,  j a k ie  w  t e y  
m i e r z e  d o  d n ia  d z i s i e j s z e g o  u c z y n i o n o .

H r a b ia  d^E:,panna od  c z a s u  p o w r o t u  s w e g o  
b a w i  p r z y  K r ó l u  J m c i ,  u k t ó r e g o ,  p o s ia d a  w i e l k i e  
z a u fa n ie .

Zapewniają, ze jałmużnik zakonnic w  Sani- 
ja g o , który był poprzednio * у gnany do klaszto­
ru C a b e r a , zost ł ; Teda w nov prze prowadzony do 
Madryckich w ięzv ń. Zdaje s h ,  iż to  nastąpiło \y 
skutek cdkrytey korrespondencyi inal-ezicney po­
między- jego papierami, która m a  związek z  Bes- 
sieresem i jego stronnik mi. W szyscy rojahści 
srnurą się widząc sktrnipron itowaneg< tego szano­
wnego duchow nego, który  dał tysiące dowodów 
swojego przy w iązanla do spraw y K ró lew sk ie j ,  i 
k tóry  w epcce ostatnie у rew olucji  hiszpańsku-у  
b y ł  przymuszony szuk .ć  sc h rc n ń n ia  w e F ra n c j i ,  
by uniłccąc prześladowania.

F r A n ę y A.
P a ryż  dnia  1 październ ika .

(z  G azety Iddrszaw skiey).
H r a b i a  li  u p in  ( K r ó l  P r u s k  )  z a s z c z y c i ł  d .  

2 9  z.  m .  o b e c n o ś c i ą  s w o j ą  W y s t a w i e n i e  Faram on- 
da  w k r ó l e w s k i e j  A k a d e m i i  m u z y k i .  M i ę d z y  ci­
p ę  r ą  л  b a le t e m ,  Paziow ie Х іссіа  de Fendorrte^ 
X ; ą vę  t e n  p r z e c h a d z a ł  s i ę  p o  k u r y t a r z a c h  R a ­
c z y ł  m Ó A ić  % ѵі i e l u  o s o b a m i ,  m i ę d z y  i o n e  m i  z  P .  
Sp o n tin i ,  k t ó r e m u  w y r a z i ł  sw  oje  z a d ó w  c l e n i e  z  
E aram onda , d z i e ł a  t r z e c h  k o m p o z y t o r ó w  f a n c u z -  
k i c h  , p r z y p o m i n a j ą c  m u  w  n a y z a s ż c z y t n i e y s z y t h  
w y r a z a c h  p o w o d z e n i e  j e g o  o p e r  O lim pia  1 Alei- 
dot. T e n ż e  H r a b i a  z a s z c z y c i ł  d. 2 8  ż .  m .  b y t n o ­
ś c i ą  s w o j ą  t e a t r  p r z y  b r a m i e  ś. M arcina. Zoko  
b a r d z o  m u  s i ę  p o d o b a ła  $ j a k o  t e ż  j e g o  s y n o w i .  
T  n ź e  H r a b i a  vr t o w a r z y s t w i e  s y n a  s w o j e g o ,  H r a ­
b i e g o  de Revenbberg , X i ę c i a  Sayn  W ittgenstę in  
i  B a r o n a  Humboldt z w i e d z i ł  c g r ó d  b o t a n i c z n y  i  
g a l e r y ą  o b r a z ó w  w  Luxem bourg. Z w i e d z i ł  t a k ż e  
w a r s z t a t y  P .  Lem ot w l ia n ie ,  u w i e l b i a ł  p o s ą g  
L r o n z ó w y  Ludw ika  X I F ,  a p r z y p a t r z y w s z y  s i ę  m u

e u w a g ą , raczy ł oświadczyć tem u znakomite- S
mu artyście, że dzieło to uważa za jedno z  n a j ­
p iękniejszych posągów konnych w Europie. Po­
sąg stoi dziś na wozie, na którym  powiozą go do 
Lugdunu: zapewniają, ż.e w pręejtździe przez sto­
licę będzie cdsłoniony.

Kommisarze H aytańscy mają zaciągnąć poży­
czkę tylko 5o mi li jonów franków, na  zapłacenie 
jMuey ra ty  wynagrodzenia, to jest, drugiey raty# 
przypadającej w końcu przyszłego roku; ntają bo­
wiem pieniądze na zapłacenie pit-rwszey ra ty .

Zapew niają , Aż bankier R othschild  zawiódł 
nadzieję Minisieryum Fraucuzkiego, i pracował 
ha rd z ie j  dla siebie, niż dla u trzym ania w cenie 
trzyprocentow ych cbligów w ieczyste j  p row izji .
Co j i ę c e y , jemu to przypisują spadnienie ceny 
papierów skarbowych angielskich , i przytaczają 
notę dyplomatyczną, przesłaną do Posła angiel­
skiego w P a r y ż u , która o to wyraźnie obw inia 
Pana Rotschild. Rząd W .  Brytanii (jak słychać) 
ma mieć na to dowody. Spadnienie ceny t r z y ­
procentowych irancuzkich obligów w ieczy s te j  
p row iz ji  miało bydź skutkiem działań Pana R o t-  
schild , który przędął wszystkie takie t-błigi , któ­
re posiadał. T w ie rd k ą ,  iż to obojętne postępo­
wanie sprzykrzyło się Panu F ille le , który chce 
Sobie zapewnić pomoc bankierów francuzkich.

Król Jmć przesłał Margrabim de la Roche- 
jaqueiin  medale dla rozdania waleczpym W a n -  
deyezykom. Z  jednej strony jest wizerunek Mo­
na r e h a  z drugiey napis.- Bóg i Król! m ieszkań­
com И  andei od Króla Karola X .

W  L O C H Y .
R z y m  d. 12 września.

[Z Korrespondenta HamburskiegoS  
T ak  wielka u nas panuje susza, że ludzka pa­

mięć? podobnej nie zasięga. T y b u r  i wszystkie je­
ziora niezmiernie wyschły.

Goniec, do Neapolu  przejeżdżający, oddał t i t  
depesze do posła hiszpańskiego, k tóre  mają bydź 
nader w ielk ie j  wagi.

5 . K o m i te t  C en zu ry  p rz y  C esarskim  U -  
ni wersy tecie W ileń sk im  uw iadam ia  publiczność# 
ze podług u s ta w  p rzep isanych  dla tegoż K o ­
m ite tu ,  odtąd  w szystk ie  p ism a tak  p ra w n e  ja­
ko tez  i innego rodza ju ,  mające się d ru k iem  
ogłaszać, n ay p ie rw iey  p ow inny  bydź oddaw ane 
S ek re ta rzo w i K o m i te tu  C e n z u r y ,  od k tó reg o  
po tem  nas ta łe  ap p rc b a ty  cenzorsk ie  bez źadney  
m itręg i  r ą k  a u ł  л  Ą\v doydą. D n ia  5 p a ź d z ie r ­
n ika  1826 roku.

. R ad ca  S ta n u  i C en zo r  Ignacy  Reszka* 
S e k re ta rz  N o rb e r t  Ju rg iew icz .

K urs wileński na assygnaty od dnia 6 pazdzier.! 
rub. srebrny 5 ruh, ySf kop.^ dukat nowy 11 rub. 
4o kop. im peryał З7 rub. 82^.
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Pozwolono drukować Z  polecenia J W . Й oj enn* go Litewskiego Gubernator ar 
• A n d r z e j  K ucharski R zeczyw isty  R adca  Stanu i Kawale

iw D r u k a r n i  R e d a h c y i.
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О Б Ъ Я  В  Л  Е II I Е

О т ъ  11 равипге ль с т в  у ющ аг о Сената обья- 
влаетпся, ч т о  во исполненіе В ы с о ч а й ш а г о  
ЕГО  И М Д Е Р А Т О Р С К А І 'О  В Е Л И Ч Е С Т Е А  по- 
велѣкія, послѣдовавшаго по положенію .Комшие- 
ша 1 Г. М и н и ст р о в ъ , т о р г и  па питейн ы е съ 
1827Г0 по і83 і-й годъ сборы въ Сибирскихъ, Н о­
вороссійский ь , Мало р о с < і й скихъ и Западныхъ 
Губерніяхъ имѣю тъ производиться въ Прави­
т е л ь с т в у  ю.щепіъ Сенатѣ; почему желающіе при­
н я т ь  въ т ѣ х ъ  т о р гах ъ  участіе^ имѣютъ явишь­
с я  сами иди прислать  о т ъ  себя повѣренныхъ і 
въ П р ави тел ь ств у ю щ ій  С енатъ  съ благона­

дежными и по закону къ  п р и н ят ію  дозволен­
ными залогами къ ,і 5-му 1 еііваря 1826 года не­
премѣнно, гдѣ имъ предварительно предложены 
будутъ и И р о э х т ы  условій, на которы мъ пред­
полагается  отдача п о м ян у т ы х ъ  сборовъ дла раз­
см отрѣнія ,  съ тѣ м ъ ,  ч тобъ  они замѣчанія свои 
о перемѣнахъ и дополненіяхъ, какія признаютъ 
нужными въ т ѣ х ъ  Условіяхъ, представили въ 
двухъ -и е дѣльный срокъ , послѣ котораго  оныя х 
пріемлемы  нс будутъ.

О G  Ł  О S Z E N I E .
Rządzący Senat ogla»?a , iż dla wypełni

N a j w y ż s z e g o  JE G O  CESAR SKIEY MOŚĆ 'І 
rozkazu , wydanego na przełożenie Komitetu I V\ 
Ministrów targ i na  tru n k o w e od 1827 do io 3 i 
roku odkupy, w Śybirskich, Noworossyyskich, jVi i- 
łorossyyskich i Zachodnich Guberniach, mają^ się 
odbywać w Rządzącym  Senacie; ,a zatem życzący, 
należeć, do tych ta rg ó w ,  zechcą przy oyć sn-mi El- 
bo przysłać od siebie Umocowanych do R ządzące­
go Senatu z dostał* -znemi i podług prawa do przy­
jęcia doz wo] o nem i ew;koyami na dzieli i 5 s tycz­
nia 1826 roku nieodmiennie, gdzie im uprżedoio 
okazane będą i projekla w arunków  ,N .iodlug k tó ­
ry c h  #ma się uskuteczniać oddanie pomierzonych 
odkupow dia p rze jrzen ia  , z te rn ,  aby oni uwagi 
swoje o odmianach i dodatkach, jakie uznają za po­
trzebne w tych warunkach, przedstawili v. t e rn u -  
me dwótygodhiowym, po upłynieniu którego przy-' 
jętemi nie będą.

O g ł o s z e n i e .
1 O d  Telszew sk iey  S z la c h e c k ie j  O piek i 

czyni się w  n a s tę p n e j  rzeczy : iż m ajątek  P c je -  
zu ick i  Z y d y k i  z fo lw arkam i i  k rds tencyynem i 
w y s iew am i,  zaw iera jący  dusz  m ęzk ich  w ed ług  
o s ta te c z n e j  r e w i z j i  '4 8 6 , i  dym ów  w edług  
ta ry fy  g ru n to w y c h  170, ogrodow ych  4 з, k a r ­
czem n y ch  10, m ias teczkow ych  28, a dw ornych  
5, w  T e lszew sk im  P tc ie  leżący, m a być o d d an y  
w  a ręd ę  a dn ia  2З ap ry la  następującego  1826 
t o k r . f  aby przeto  życzący w ziąć tak o w y  m ają ­
te k  w  dz ie rżaw ę s taw ili  się w  tey  O piece  od 
d n ia  2 do 20 tegoż  ap ry la  m iesiąca dla ta rgów  
w  ty m  czasie odbyw ać się m ających. D a t t . i 8 a 5 
r o k u  7bra  29 dnia.

M arsza łek  P tn  T aisz ,  i P rez e s  C p iek i  S z la ­
c h e c k ie j  Józef  F rey e n d .

S ek re ta rz  Jacew icz .

1. B o k u  1826 m ca sep tem b ra  29 dnia 
Sąd  T a x a to rsk o -ex d y w iz o rsk i  V/ mieście T r o ­
k a c h  ex y s th jący ,  n a  skutek  Remissy Sądu  Gigo 
L i ts k o  W ileń sk ieg o  2go D e p a r ta m e n tu  w r. 
1817 jurn i 16 zapadłey , na  rozdzia ł funduszo y  
zesz łego  M ich a ła  M ineyki Sędziego p r z e in a ­
c z o n y ,  z osob niźey podpisanych  do m iasta  
T r o k  w  d n iu  d z is ie js zy m  zebrany  , czynność 
S ąd u  sw ego rozpoczą ł,  k o m ^ r t a c y ą  na  dzień  
$5  n o w e m b ra  b ieżącego r e f u  n a  w szystk ich  
s taw a jący ch  i n ies taw ających  do kancellary i 
Z iem sk ie j  T rock^ey  p rzćzn aczy ł5ak ta  in k w iz y c j i  
n a  dz ień  15 d ecem bra  tegoż ro k u  zadeten -  .inował, 
o ra z  te rm in  p o w tó rn eg o  zjazdu  n a d z ie ń  15 sty* 
czn ia  1826 ro k u  zadek la row ał,  ażeby więc w szy­
s tk ie  i n t e r e s o w a n e  s tro n y  o takow ym  pos tano­
w ie n iu !  były  p o in fo rm ow ane , p rzez  t r z y k ro tn ą  
a w iz acy ą  ca łą  publiczność zaw iadam ia.

Jó ze f  K u ezew sk i  Z iem sk i  T ro ck i  i E x d y -  
w iz y i  P rez e s

L eo n a rd  Ż y lińsk i Sędz ia  Z iem ski T r o c ­
k i  i E x d y w is b r .

Adam S tra w iń sk i  P isa rz  Z iem sk i  T rock i  
i  E x d y w izo r .  2

2. Braci E d er  ze Sztrass przy  Schwartz w 
T y ro lu  mają honor Prześwietną Publiczość i 
wszelkich dóbr posiadaćzowł uwiadomić , że na 
przyszły  rok  t ranspor t  zamówionych tyrolskich 
krów  i samców do Sankt.Petersburga dostarczyć 
mają, i przy іепд wielkie stado oryginalnych me

ry  nos owych baranów jako też i samców z n a j ­
lepszego gatunku ; ktoby z powyższych k ró w  i 
baranów  życzyć sobie chciał , upraszamy z Pa­
nem M arkodantem  S zw ajcarem  przy Ratuszu na 
Imbarach pod N\ 4 ti mieszkającym umowę zrobić,- 
k tó ry  od nas upełnomocniony jest,kontrakt zgodzić.

5 Z W o l i  J ego Cesarze wicowskiey  M ości 
W ie lk ieg o  X ięc ia  K gnstantego P a w łow icza , 
u s tan o w io n y  w  O b w o d o w y m  M ieście B ia ły m ­
s toku  pod P re z y d e u c y ą  D ow ódcy L i tew sk ieg o  
oddzie lnego  K o rp u su  J W .  J e n e ra ła  L e y te n a n -  
t a  i K a w a le r a  D o w re  K o m ite t ,  będzie r e p a ro ­
w a ł Cesarski P ałac , w  ty m że  Mieście B ia ły m ­
sto k u  położony. D o t a k o w e j  rep a ra cy i  są po­
t rze b n i  nas tępu jący  rzem ieś ln icy :  cieśli, m u la ­
rz e ,  s to larze , s losarze, kow ale , szk larze , ganca- 
rz e  dó s taw ian ia  p ieców , tokarze ,  ob ic iarze . b la­
charze^ g ipsa tu rsaczycy  czyli sz tu k a te rn icy ,  m a­
la rze ,  i  zegarm istrz ;  dla n ich  zaś za ro b o ty  m a ­
jące się p rz y  re p a ra cy i  usku teczn ić , p rz e z n a ­
czona  podług  w y ra ch o w a n ia  tegoż K o m i te tu  
płaca że skarbu  jako tc: dia cieśli s 53  1 ru b  6 a f  
kop . , m u la rzo w  4,487 rub .  5 j  kop. , s to la rzo w  
2,206 ru b .  89 k o p . , s lo sa rzow  8 5 j  ru b .  |55  
k o p . , k ow a low  607 rub . 911 kop. , szk ła rzo w  
З26 rub. 92 kop. 5 g ań carzo w  do s taw ian ia  p ie ­
ców  З77 rub .  10 k o p . , to karzow  20 ru b ,  20 
k o p . , ob iciarzow  70 r u b . , b lacha rzow  1G9 m b ..  
5o k o p . , g ipsa tu rszczykow  czyh  sz tu k a te rn ik o w  
200 r u b . , m a la rzo w  5 ,692 rub. §8~J kop. i ze­
g a rm is trz a  180 r u b . ; w  ogóle ru b li  s reb rem  p ię­
tnaśc ie  tysięcy c z te ry s ta  dw adzieśc ia  s iedm , 
p iędz ies ią t  t r z y  i pięć ósm ych kopiejek . W z y ­
w a  p rz e to  K o m ite t  n in ie js z y m  w yszczegó ln io ­
nych  professyi rzem ieś ln ik ó w , i k u n s z tm is tr z ó w  
m ających chęć  w z ięc ia  u a siebie u s k u te c z n ie ­
n ia  w  p o m ie n io n y m .P a ła c u  t a k o w e j  rep a racy i ,  
z  t y m ,  iżby ciż ochotn icy  ubiegający  się o to, 
z n a leźy tem i o doskonałości swych um ie ję tnośc i  
n a  p iśm ie  dow odam i,  s taw il i  się do K o m ite tu ,  
w  ty m że  P a łacu  sw e posiedzenie m ającego, na 
te rm in a :  p ie rw szy  29 październ ika ,  drugi 16 H- 
s topada  i os ta tn i  p rek ln zy y n y  5o tegoż m ies ią­
ca t e ra ź n ie j s z e g o  1826 ro k u ,  ta k  d la  o b e j r z e ­
n ia  m ających się r e p a ro w a ć  w tym  Pa łacu  p rzed ­
m io tó w , jakd też  dla z a w a rc ia  z n im i s tosow nie  
do m ających  nas tąp ić  um ów , k o n trak tó w .  B ia ­
ły s to k  d n ia  u 8 w rz e śn ia  1826 roku.

S e k re ta rz  T y tu l a r n y  S ow ie tn ik  R u m e l .
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